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Ceny prenumeraty:
Wb Lw ow ie

b«z doręczenia do do­
mu miesięcznie . . zł. 5 ‘8* 

z dosiawij do domu . zł. 6*10 
na prowincji 

z przesyłką poczc zł. 6 ’10
za granica zł. Jł'00
Numer pojedynuy w « < j c  _  
.wrw.e i na prowincu f e j f l l '

Słowo Polskie
% , t < t

wychodzi codziennie rano

C e n y  og ło esen ::

Za I wiera milimetr. (6*/, cm 
3zer.) w zwykłych oglo^zeniacn 
w. 30j w  nadesłancm i w  nekr. 
gr. 50i w  ronice. repertuar 
dział r-spodarczy, pasen* tek­
ście gr. 70, pod nagłówkiem 
na pierwsze; stronie zł. 1 '—. 
Za jedno słowo w  drobnych ogło- 
.żęciach gr, 10, kupuu ■ sp set 
daż srowc gr. 12. matrymonial­
ne, Kortsponu stmje prywatn : za 
MOT-r. gr 20. cU« poSZfK Ują- 
cyeh pracy gr. * .  Z zaśnie­
żaniem nitefw 21. prc. Zasmani- 

csne o 50 proc. drożę;.

Rękopisy 
pisma, ogłoszenia 
i Drukarni

sprawach orzcźplaty, odomru 
' ’ Redakcji, Ad ministrami 

Drakami 14-27.

N O W Y  S E K R E T A R Z  L IG I N A R .

Londyn, 28 lutego. (P A T A . „Obs&i- 
v e r “  om aw iając kwestję obsadź.eiiia sta 
nowuska generalnego, sekretarza L ig i 
N arodów  na m iejsce ustępującego sir 
E ryka Druimmonda, w ym ien ia ją  jako 
następców 4 nazw iska pos. tumuńskie- 
go  w  Londyn  e Titmescu, posła norw e 
skiego w  P a ry żu  Co Ib ar. a, am oasadof3 
hiszpańskiego w  Paryżu  M adariagę, 
o raz szefa sekcji opium owej L ig i dy­
plomatę szw edzk iego  Ekstranda.

M A N IF E S T Y  A L F O N S A  X III.

N A R A Z IE  BEZ E C H A.

M adryt, 28 lutego, (P A T . ) .  Tu tejsze 
kola prasow e uważają naogół m anife­
s ty  bi Króla Alfonsa X III. i ks. A lfonsa 
Burbońskiego za autentyczne. M anife­
s ty  znane są w  Hiszpanii jddytłie w  
niemożnych tylko kotach, i juk dotych­
czas, nie w y w a r ły  w iększego  w rażen ia  
nie zostały one dotąd ani ogłoszone, 
ani rozplakatowane na murach stohcy.

R E K O N S T R U K C JA  G A B IN E T U  

W  N O R W E G JI.

Oslo, 28 lutego. (P A T .).  W  zw iązku 
z ■ przedłużająca się chorobą prem iera
1 ministra finansów Kolstadia, nastąpiła 
mała rek-onshukcja gabinetu min. spr. 
zagr. Braadiand będzie urzędow ał ja­
ko prermer, min. roln ictwa Snndby obej 
muje tekę mmistra finansów, a na je­
go n rejsce m ;anowano jako ministra 
roln ictwa K irb tk y  Garstada.

D W A J  B. D Y P L O M A C I S O W IE C C Y  

W  W IE Z IE N IU .

Berlin, 28 mtego. ( P A L ) .  Sąd tut. 
skazał 2 b. urzędników  przedstaw ic ie l­
stwa. sow ieck iego  w  Berlinie na karę
2 -m iesięcznego w ięzien ia  za oszukań­
cze manipulacje, popełnione w  r. 1929 
i 1930 na szkodę niem ieckiego tow a­
rzys tw a  film ow ego  „T e r ra 11 o ra z  pań­
stwa sow ieck iego. O skarżonym i są b. 
k ierow nik  oddziału fotograficznego 
p rzedstaw ic ie lstw a Zoehrer i  referent 
Ronin.

S IAM O LO T S P A D Ł , L O T N IK  Z A B IT Y .

Rzym , 28 mtego. (P A T .).  Na 'otmsku 
Gaśliglione di L ago  spadł samolot po­
śc igow y . Porucznik - pirot został za­
bity.

S A M O L O T  N IE U L L G A J Ą C Y  

R O Z B IC IU

Lyon , 28 lutego. (P A T .) .  Lotn ik  Sau- 
vamt, k tóry  wrynalazł samolot m eulega- 
ją cy  rozbiciu p rzy  spadaniu, chciał na 
tutejszem  lotnisku dokonać próby. Jed­
nakże policja nie zezw o liła  na w y p ró ­
bow anie aparatu.

N A  R IW IE R Z E  Ś N IE Ż Y C A .

R zvm , 28 lutego. (P A T .) .  Spad ły tu 
ob fite  śniegi. Tak ie j śn ieżycy  n'e pa­
m iętają od w ielu  lat w  tern mieście. W  
Genui pada. śnieg od  dwóch dni, p ow o ­
dując znaczne szkody dla hodowców ' 
kw ia tów  i sezonow ych  now alij na R i­
w ierze.

W Y R O K  N A  M O R D E R C Ó W  
H A R T M 4 N A  

P rzem yś l, 28 lutego. (P A T .).  T ryb u ­
nał skazał Zb gn iewa' G ołęb iow sk iego  
za zam ordowanie K. Hartmana na 8 lat 
c iężk iego w ięzien ia , lana Szym ań 
skiego na 6 lat c iężk iego  w ięzien ia .

Górnicy ślęscy nie chce strajkować.
Katow ice , 28 lutego. (P A T .) .  D ziś ob­

radow ał kongres rad za łogow ych , zW’o 
łany p rzez C . Z. G. W  kongresie 
w z ię li udział delegaci 30 kopalń, dfcie- 
gaci Zagłęb ia  D ąbrow sk iego i Krako­
w sk iego, oraz delegat czesk iego socG l. 
zw . góm . P c  kilkugodzinnej dyskusji 
odby ło  się głosow an ie, które dało na­
stępujący w y n ik -
16 kopalń o ś w !adczy ło  się za strajkiem , 
12 przeciw , 2 g lo s o w a ły  za Strajkiem 

[ w arunkow ym , 11 kopalń n,e p rzys ła ło  
sw ych  de lega tów  na kongres.

■r 25 kopalń jest p rzec iw  strajkowi, a 
tytko 18 za strajkiem ; w  tych warun­

kach konferencja stw ierdza niem ożność 
proklam owania , strajku na Górnym  
Śląsku.

P rze c iw  temu ośw iad czy ł się 1 głos.

W  Z A G Ł Ę B IA C H  D A B R O W S K IE M  

I K R A K O W S K IE M  BEZ Z M IA N

Sosnow iec, 28 lutego. (P A T .). D zisiej 
szy  dzień minął na kopalniach Zagtęb-a 
D ąbrow sk iego  zupełnie spokojnie. D o 
kopahi z jechały  obserw acje w' liczbie 
1153 robotn ików  w  tannej zmianie i 
772 w popołudniowej.

k;aki japońskie odparte.
Ch=ńcz|fj opaściti ciobrewolnie H i a n g - lt a

RO ZEJM  NIE D O JD ZIE  DO  SK U TK U . 

Londyn, 28 lutego. (P A T .).  W ed łu g

Szanghaj- 28 lutego. ( P A L ) .  W ojska  
chińskie opuściły dziś caikowocie dobro 
\Lolńic K iang - W am  z pow oda memo- 
ż liw ych  warunków , panujących w  m ie­
ście, którego

ulice zasiane są trupami m ieszkań­
ców  miasta 

zabitych  wskutek eksplozji bomb japoń 
skich. T rw a jące  w  daiszym  ciągu bom ­
bardowanie uniem ożliw ia pogrzebanie 
trupówn C h iń czycy  zajmują liczne oko­
py, przy lega jące  bezpośrednio do Kiang 
W am

Usiłow an ia Japończyków  w yp a rc :a 
C h ińczyków  z p ozyc ji zakoń czy ły  się 
n iepowodzeniem . W  c !ągu dzisiejszego 
dnia sam oloty japońskie bom bardow ały  
chińskie lotnisko w' Hang - Czou na za­
chód od koncesji m iędzynarodow ej. 
B om by w ysa d z iły  w  pow ie trze  hanga­
r y  a  reszty  zniszczenia dokonał pożar. 
Całkow item u zniszczeniu leg ło  rów n ież 
lotnisko, stanow iącej część p ryw atnej 
w łasności generała Czang-Kei- Szeka. 
Zdołano jednak przedtem  usunąć samo 
loty.

w iadom ość otrzym anych  w  Londynie 
z  Szanghttjti dr'ś po południu, istmeje 

prawdopodobieństwo, aby zapro­
ponow any przez Japończyków  rozejin  
doszedt do skutku. W  chińskich ko­
łach w o jskow ych  panuje przekonanie, 
że prcpozyc.a  japońska ma je d y n e  na 
cent w ygraw ie czasu, celem  w zm ocn ie­
nia japońsk-ch sił bojow ych .

N A R A D Y  W  G FN E W IE .

Genewa, 2C lutego. (P A T . )  D elegaci 
japońscy odbyli w czora j kolejno ro z ­
m ow y  z sir Johnem Simonem i Paulem  
Boncourem, k tó rzy  następnie m iędzy 
sobą odbyli narady. Przedm iotem  tych 
rozm ów  było , położem e w  Szanghaju, 
o raz nadzw ycza jne zgrom adzenie L ig i 
N arodów .

J A P O Ń C Z Y C Y  N IE  IJSUNA SIE.

Szanghaj', 28 lutego. (P A T .).  Japoń­
skie w ład ze  morskie, da ły  w y ra ź n e  do 
zrozumienia, że  nic zam ierzają usunąć 
się z  zajm owanych  pozycy j.

Przed wyborem erezydenia Rzeszy
H IT L E R  P R O T E S T U J E .

Berlin, 28 hitego. (P A T .)  H itler w y ­
stąpił d z;ś do Hmdenburga z  'istem, w 
k tórym  pry.esta ję przeciw  ko odezwać 
socjaldem okratów  wskazującej na nie­
obliczalne następstwa w you iu  kandy­
data na iodow ych  socA listow  w' stosun 
kach z z a g rn ic ą  

'H itler zapow iada ostrą w'alkę z pró­
bam i zm obilizowan ia zagran icy p rze­
c iw k o  jego  stronnictwu.

P O L E C E N IA  P R Z E D W Y B O R C Z E  

R ZĄ D U .

Berlin, 2s lutego. ( P a T .). Odbyła się 
tu konferencja r.adprezydentów  prow in 
cy j i prefektów- regencyj pruskich, M n. 
S everin g  zaznaczył, że urzędnicy pań­
stw,- owri pruscy mają obow iązek  prze- 

i ci,wstawić się stronnictwom  antypań- 
. stw ow ym . Jedynym  kandydatem , któ- 
i rego rząd pruski p-opiera jest Hinden- 
I burg.

Pośwśęter.is ęmćmPol. Agencji 
T&legr. w Warsowie.

W arszaw a . 28 mteg-o. (P A T .).  D ziś o 
godz. 17 odbyła  s;ę uroczystość p o sw o  
cenią w łasnego gmachu Polsk iej Agen- 
cj' T e legra ficzn e j p rzy  ni. K ró lew sk iej 
1. 5,

Ną uroczystość p rzyby li pp. wicenńn. 
Sta iw rcw ski. w icem arsz. sejmu Po la - 

{ k ewdez, w icem arsz. senatu L eszczyń ­
ski, min. Schatzel, min. pełnom ocny 

t .W acław  Jcdrztjew .c^ , prezes ? .  K. O

Grubet, szef biura pras. P rez . R ady 
Min. Św ięcick i, szereg  w yższych  urzę­
dników i przedstaw ic 'e li prasy zagra­
nicznej i krajowej, agencyj prasowych, 
zw ią zk ów  dziennikarskich, o raz Drzea- 
sławi-cieii sfer gospodarczych, a rtysty­
cznych i sportowych.

Aktu pośw ięcenia dokonał ks. prałat 
frnchen, poczem  przem ów ien ia w y g ło ­
sili ks. prałat Hilchen. prezes rady nad­
zorcze j P. A. T . naczelnik P rzesm yck i 
i dyrektor Po l. A g  .Teł. p. Starzyński, 
k tó ry  omów ił zadania F A T a  jako agen 
cji urzędowej.

Następnie podsekr. stanu p. Stamiro 
wrski dokonał- delto racji z ło tym  k rzy ­
żem  zasługi dyrektora P A T . p. Starzyń 
skiego, korespondenta P A T . w  W ie­
dniu Czakiego oraz starszego redaktora 
P A T . P rzyh y łow  skiego, srebrnym  
krzyżem  zasługi bucha'terkę P A T . pnią 
Puchalską, oraz b ron zow ym  krzyżem  
zasługi W ojciecha Jóźw iaka, w oźnego  
P A T .

P o  c z ę ś c i  o f ic ja ln e j  g o śc ie ,  o p r o w a ­
dzani p rzez  w s p ó lp r aCowmików F A T . 
zw iedzili  g m a ch  i zapoznali  się z urzą­
dzen iam i te c lm icz n e m t P A T .

50 - LEC1E K A S Y  P-l. M IA N O W S K IE ­

GO W  W A R S Z A W IE .

W arszaw ą, 28 lutego. (P A T .).  Odbył 
się tu, w' obecności pp. P rezyden ta  
Rzp lite j uroczysty obchód 50-lecia ist­
nienia kasy im. M ianowskiego. Na uro­
czystości p rzem ów ił m. m. p. min. Ję- 
drze jew icz.

C Z Ę S T O C H O W A  W A L C Z Y  

Z E L E K T R O W N IA -

Częstochow a, 2S lutego. (P A T .).  Dziś 
odby ło  się zebranie konsumentów' orą- 
du e lek trycznego celem  ustanowiema 
m ttod  walsc. o tani orad, k tóry  obecnie 
k, 'M m e w  Czcstochow .e 98 g roszy  za 
k.wt. Zebranie postanow iło ogłosić na 
2 • 3 m arca.br. b ezw zg lęd ‘ y  strajk, o 
ile zaś nie odmesie on skutku, przejść 
do bezw zg lędnego  bojkotu elektryki

P IE R W S Z A  P O L S K A  E K S PE D YC JA  

F IL M O W A  DO  A F R Y K I.

W arszaw a , 28 lutego. (P A T .). P ie r­
w sza  polska eksoedycia film owa do 
A fryki w y b o r n i  B. W . B (Bodo. Wa- 
szyński i B rodisz) w y n is zy la  w  nie­
dzielę o godz. 10‘45 w ieczór, kurierem 
paryskim do Algieru. Skład ekspedyc i 
jest następujący; N o ra Ney. Marią B< 
aa. Bodo. B rodzisz, W yszyńsk i, Com 
i Stcinwurcel.

U R O C Z Y S T O Ś C I P O iS K O -  

FR A N C U S K IE  W  A R R A S .

Arras, 28 mtego. (P A T .) .  O dbyły  się 
tu d z :ś w ieik ie uroczystości polsko- 
francuskie p rzy  uazmle przedstaw icieli 
w ład z  francuskich ; przeds aw .ciełi Pój 
ski z  amb. Ch.apowskim  ' gen.gó-reckim 
rm czele. M . im odbyta sie defilada 
zw ią zk ów  po saich.

P A M IĘ T A J M Y  O  C E LA C H  I Z A D A ­

N IA C H  T O W . S Z K O Ł Y  LU D O W E J .
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Poniedziałek
Romana 

Jutro: Albina

Wschód słońca 625 

Zachód 1713

TE A TR  W IELK I.

Poniedziałek 29 II o godz. 6 „Seti nocy 
letniej'1.

W torek I III t«atr camknięty z  powodu 
próby generalnej.

Ś rod a 2 III o  goaz S „Ludzie u- hotelu1* 
prem jera.

TE A1R  RO ZM AITO ŚC I.

Poniedziałek 29 II o godz. S odczyt 
Boya-Żeleńskiego.

Wtorek 1 111 o godz. S „Szczęście jutra" 
premiera.

Środa 2 III o godz. 8 „Szczęście jutra".

TE A T R  NO W O ŚCI.

Poniedziałek 29 II o  godz. 8 „K ró lo m  
nocy".

K IN O T E A T R Y .

A P O L L O : „D w a  serca biją w  walca 
takt".

C A S IN O : „T rader Horn".
C H IM E R A : „P o w ró t  do życ ia ".
G R A Ż Y N A : „P o d  kuratelą".
K O P E R N IK : „Z w yc ię s tw o ".
L E W : „Bezim ienni bohaterow ie".
M A R Y S IE Ń K A : „Ż w yc .ę s tw o ".
M IR A Ż : „Ostatni rom ans"
O A Z A ; Lupę V e !ez  „O rkan ".
P A lA C E :  „Rorrny" z Kathe dc N agy  

gy".
P A N : „P rzek leń stw o  k rw i".
P A S A Ż : „Testam ent m ilionera" Kent 

-Mandard.
P R O M IE Ń : „Karuzela udręczeń".
R A J : „U lan i, ulani, ch łopcy malo­

wani"...
S T Y L O W E : „H a itang" i „R ozkoszna 

dz iew czyn a ".
S Ł O Ń C E : „O lb rzym  gór".
U C IE C H A : „W o jn a  i m iłość" oraz

„Papo  ja chcę hrabiego” .

— Z Tow arzystw a Przyjaciół Sztub 
Pięknych w e Lw ow ie  (ginach Muzeum 
Przem ysłow ego, wejście od ul. Dziedu- 
szyckich 1). Otwartą jest w ystaw a zbioro­
wa studjów I pejzaży artysty-malarza 
prof. Feliksa M. W ygrzyw alsk iego . obev 
mujgca ponad 100 prac tego znakomitego 
artysty, oraz ko!ekc’a prac graficznych 
znanej artystk Jan.ny Nowotnowej. W y ­
stawa otwarta iest codziennie od godz. 10 
do 15 po poi.

= = □ =

BIURO K O NC ERTO W E M.| TUERKA.
Piątek 4 marca: W ieczór pieśni i aryj 

operowych —  Helena Lipowska i Euge­
niusz Mossakowski.

Ponleaziaelk 7 marca: Brukselski Kw ar­
tet sm yczkow y „P ro  Mus'ca‘‘. 643

= □ =

—  D o numeru dzisiejszego dołącza­
m y ai kusz pow ieści P ie rre  Mac Orlan 
p. t. „C z y j to  g lo s ? "

= □ =

—  P. w o jew od a  lw ow sk i dr. R ó ż­
nice ki w y jech a ł w czo ra j w  sprawach 
służbow ych  d)o W arszaw y .

—  Dziś w  Dciredz ałek w  Teatrze  
„N ow ośc i"  operetka W . Koiła „K ró lo ­
w a N ocy ". D zisie jsze przedstaw ienie 
zostało zakupione przez grr.inę Zamar- 
stynów . Pozosta łe  b ilety naby wać mo­
żna w  państw, skiepie tytoń ow ym  
(Akadem icka 12) oraz przed przedsta­
wieniem w  teatrze „N ow ośc i".

—  Opera. „P o ła w .a cze  P e rc i" ,  opera 
B izeta ukaże się na scenie Teatru  W .e i 
k iego w  bieżącym  tygodniu. W  p rzy ­
gotowaniu  opery • „La itm e", „S a lom e" 
„Faust". B ilecy w  przedsprzedaży w  
Malop. Ajenc. Rek lam ow ej Chorąż- 
czyzn y  7 o ra z  w  kasie Teatru  W ie l­
kiego.

= □ =

Tem peratura w e  L w o w ie  w  dniu 25 lu. 
tego br. w ynosiła , o  godz. 7 rano ci­
śnienie burom. 737 temperatura — 8*8, 
o godz. I w  południe ciśnienie barom. 
738‘6 temperatura — 8‘2, o  godz. 9 w ie ­
czór c.śnicme barom . 740‘8 temperatu­
ra —8*5.

Er/ e rocsZ sr zatrut? 
wskutek p^ki ictia rury gazowej.

D W IE  O S O B Y  ZM A R ŁY . SIEDM  PO ZO S T A JE  W  LEC ZEN IU ,

W czoraj nad ranem w  kamienicach 
p rzy  ul. Żó łk iew sk ie j 59 i 61 pękła ru­
ra gazow a. Natychm iast w ezw an o  po­
m ocy pogotow ia  ga zow ego  a także ra 
tunkowe-go, które okaza ło  się m ezw y  
kle potrzebne. W  kam ienicy . pod nr. 
59 została otruta gazem  św ietlnym  
cała rodzina G aroow . Udało się odra­
tow ać i p rzew ie źć  do szpitala ojca, 
matkę i dw o je  dzieci. Natomiast 18- 
letnl Abraham ; 6-ietni Chune zmarli 
wskutek zatrucia.

W  sąsiedniej kam ienicy nr. 61 ule­
g ła  zatruciu rodzina L ew in ó w : mąż,
żona i dziecko. P o  przyw rócen iu  im

przytom ności i zaaplikowaniu środ­
ków  leczn iczych, pozostaw iono ich w  
leczeniu dom owem . Podobn ie postą­
piono później z zatruta C y lą  Koster.

Zbadaniem p rzyczyn y  deiektu ga­
zociągu i je go  usunięciem za ję ło  się 
p ogo .ow ie  gazow n i miejskiej.

Rów noczesne niemal o g, 8 rano 
otruła się gazem  św ietlnym  w   ̂ celu 
sam obójczym  służąca Apolonia Św ie- 
żaw iec  (Ł yczak ow sk a  57). Z w łok i jej 
odstawiono do Instytutu M edycyn y  
Sądow ej. P o w ó d  śm ierci sam obójczej 
—  nieznany.

Z b r o j n y  k o n f l k t  n a  D a l e k i m  W s r J i o d z l e .

Od dłuższego czasu toczą sie pod Szang- chinskiemi. —  Na zdjęciu naszem widzimy
hajem i w sumym Szanghaju zacięte, krwa oddział piechoty chińskiej, ostrzeliwujący
w e walki między wojskami japońskiemi i z okopów atakujących Japończyków.

Wielki wiec pcs. Wofdechowjkiego
w  B o r y s ł a w i a .

B orys ław . 28 II. (TeJ. w ł.) D ziś w  
n.edzielę oabyt się tu w  sau Sokoła 
oib.zym ii w iec  sp raw ozd aw czy  posła 
W ojciechow sldeiso p rzy  udziale prze­
szło  10U) osób, p rzew a  mie robotni­
ków . W ie c  zagaił ob. M ichał Fus, pre­
zes Strzelca, W  prezydium  zasied li: 
ob. inż. Autchn-cki, p rezes m iejscow ej 
K ady  Bb W R . jako przew odn iczący, 
jako zastępcy ob. O ktaw iec prezes 
ZZz.„ Kecht, prezes „G w ia zd y "  i M e­
dyck i w icep rez. ż w .  Leg ion istów , se- 
kretatzam i byń  ob. P a zow sk i i Mdcosz.

R eferen t w  dwugodzinnej m owie, 
p rzy jm ow anej bu izhw em i oklaskami 
zdał spraw ę z  dziataliiuości sejmu, o- 
raz scharakteryzow ał s zczegó łow o  sy 
tuację poliltycaną i gospodarczą Pań­
stwa, podkreślił tw órczą  rolę rządu i 
obozu marsz. P iłsudskiego i uwypu­
klił bezpłodne szamotanie się opozycji.

Grupa cekaw istów , k tórzy  dość li­
cznie p rzyby li na w iec  w  pew nej chw i

li dała hasło do opuszczenia sali. Guj 
jednak spostrzegli się, że zdolalu po­
d erw ać  za sobą ty iko nieznaczną 
część zgrom adzonych, pow róc ili na 
sw oje m iejsca i uciszyli się.

P os . Wotfcricchowski kontynuował 
sw o je  w y w o d y , a opozycjon iśc i zada 
w a ii liczi.e pytania, o trzym ując odra- 
zu w yczerpu jące odpow iedzi.

P o  przem ów ieniu  re.ereuta ob. inż. 
Kania, ouczy .a ł rezolucję, w yraża jącą  
zamianie do rządu p. prem jo ia  P r y  sto­
ra, o ra z  dla B B W R -, jak rówinież peł­
ne uznanie dla p racy  i w ys iłk ów  po­
sła dr. W ojc iechow sk iego  w  sejm ie i 
w  terenie.

Rezolucja została uchwalona o lb rzy  
m ią w iększością g łosów , poczem  prze 
wodiniczący w iec  rozw iąza ł.

D aw no B orys ław  nie w idział tak 
m anifestacyjnego w iecu i tak pow aż­
nych, choć chw ilam i burzliw ych  o -  
brad.

—  W  Związku Pracy O byw . Kobiet
p rzy  ul. G rodz okich 1. 1 odbędzie się 
dziś w  poniedziałek o god. 18 zeb ran e  
dyskusyjne.

—  Zjazd koleżeński w  Tarnopolu. 
Koiedzy, k tó rzy  w  roku 1902 ukończyli
I. ginm. w  Tarnopolu, są p roszeni o 
podań e sw ych  adresów  na ręce ks. 
prof. Kar. Jastrzębskiego, L w ó w , ul. 
Dunin Borkowskich lu A „ celem  p rzy ­
gotow an ia  zjazdu koleżeńskiego, k tóry  
odbóuzie się w  Tarnopolu 15 i 16 czer­
w ca  br.
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—  Dr. Gagatek _  wspólnik w łam y­
waczy. P rzed  kilku miesiącami donie­
śliśmy o w ielk iem  włamaniu kasow em  
do firm y naftow ej „M ałopo lska" Cpi. 
Mariacki 8). w  jakiś czas potem o uję­
ciu w d am yw aczy : Smolki i W lfe ly . Na 
nodstawie listu pisanego przez W1 Tę

do żony, policja dow iedzia ła  się o jesz­
cze jednym  SDÓlniku. Jest mm niejaki 
dr. Jan Gagatek, dobrze znany już sfe­
rom policyjnym . Na polecenie sędzie­
g o  śledczego dra Furgaiskiego nrzystą- 
piono do aresztowania go. Dr. Gagatek 
jednak tym czasem  umknął ze Lw ow a . 
D op iero  za listem gończym  p rzy trzym a­
no go  w  Lisku, odstaw iono do L w o w a  
i osadzono w  w ięzienni śledczem. R e­
w iz ja  w  jego mieszkaniu przyn iosła  
ob fity  a kom prom itujący go  materiał 
d ow odow y .

—  Kradzież tytoniu. W czora jsze j n o ­
c y  do sklepu Izraeia  Omidera (Zielona 
37) włam ali się złudzie ie i ukradli w ;ę- 
kszą Ilość w y ro b ó w  tyton iow ych , w y ­
rządzając mu szkodę w ysokośc i 1276 
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P l u n i  o d ś : i t e Ż A e
polstfkh koJs: państwcwyih,

W ob ec  w ielk ich  zasp śnieżnych, któ 
re w' ostatnich dniach utrudniały zna­
cznie komunikację kolejową, tabor 
p ługów  odśnieżnych Po,sk ich  Kolei 
P ań stw ow ych  znnjdowrał się w  ustawi 
cznym  ruchu.

Koleje polskie rozporządza ją  obec­
nie 97 pługami od łnieżnemi. W  liczbie 
tej znajdują się dw a piugi nowoczesne 
systemu rotacyjnego, odrzucające 
śnieg na od ległość kilku m etrów , 36 
pługów szwedzkich, o ra z  59 pługów , 
przerobionych z tendrów.

Z pracy sj)ole£łne« kobiet.
D R O H O B Y C Z . Oddział Z w ią z l u 

P racy  O byw atelsk ie j Kobiet w  Droho 
byczu, liczący obecnie około 3L’0 człon 
kiii, rozw ija  się pom yślnie. Z  Jego ini­
c ja ty w y  pow stała  pom yśln ie prosperu 
jąca polska m leczarnia, Ognisko dla 
polskiej służby dom owej, żłóbek itp. 
R uch liw y ten oddział p row adzi rów ­
nież kuchn ę dla dziieci bezrobotnych.

Dnia 7 lu .ego b. r. urządził Oddział 
Zw iązku  P ra cy  O b yw . Kobiet w  Do­
mu s r rze! eckc -ieg j ono w  jun danchig- 
bridge. Im preza ta przyn iosła  prze­
szło  3C0 zł., które przeznaczono na ce­
le ku lturalno-ośw iatowe Z. P . O. K. w  
Drohobyczu.

OH O  J O R  Ó W . Z w iązek  P ra c y  O by 
watelskiej K o t  e t w  C hodorow ie zo r­
gan izow a ł akcję, Której celem  jest 
dożyw ian ie biednych dzieci szkolnych. 
D ziec i w  liczb ie 65 dostają codziennie 
garnuszek m kka  lub kakao, oraz Pule 
czkę lub krom kę chi oba ze smalcem. 
P rzy c zyn iła  się do tego  w  dużej mie­
rze  publiczność miasta Ghodorowa, 
która nie szczędziła  ofiar.

Z w ią zk ow i P ra cy  O byw atelsk ie j 
Kobiet pospieszyli z w ydatną pom ocą: 
dyr. Dziaiu rolnego cukrowni „Cho- 
dorów/" P iszczkow sk i, d y i. Państw o­
w ych  P rze tw órn i M ięsnych K u rzew - 
ski, d y re k o ro w ie  cukrowni P io tro w ­
ski i RozplochoswKi oraz btwmśstrs 
n ras.a  C hodorow a W anatow icz. —  
W szystk im  ofiarodaw com  Zarząd Z. 
P . O. K. składa najserdeczniejsze po­
dziękowanie.

M IA S T O  R A J J O W E  W  N O W Y M  

JO RKU .

Z  in ic ja tyw y  i p rzy  poparciu finanso- 
Wem multimibaircera am erykańskiego 
R ockefellera rozipoczęro w  N ow ym  
Jorku budowę miasta rad jow ego  „R a - 
dio-Gity", w  którem  m ieścić się będę 
teatry, k ino-teałry , opery, sale od czy ­
tow e najw iększych  korporacy j am ery 
kańskich it -d .  P ra ce  p rzy  budow ie 
„R ad io -G u y1 postępują w  tempie iście 
am erykański am. Na ilustracji naszej 
widzimy pian przyszłego miasta radje- 

w  ego w  Nowym  Jorku.



.S Ł tA Y O  P ( )L > T/I I ' '1 Nr 60. w torek  1 marca 19.52. 5

I ¥  i i  O IIK  ; C rn i  P I I  ' Ł k i i l . A h '  V €  W  i

lawotfy hokejowe
C Z A R N I .  A . Z. S. 10:0 (3:0 4:0, 3:0).

Czarni i A. Z. S. rozegra li w czora j 
przed południem tow arzysk ie  zaw od y  
hokejow e na torze L. T . Ł .

Bramki strzelili Kasprzak i T rock i po 
trzy , Jasiński i Lemisizko po d ^ ie . Sę­
dziow a ł p. Marmol.

Ukraina - A . Z. S., za w o d y  hokejow e
0 puhar Lechji odbędą się 1 marca o  2- 
19‘30 na rorze L . T . Ł .

W arszaw a, 28 'utego. A. Z. S. A. Z. 
S. II. 5:0 (2:0, 2:0, 1:0).

W arszaw ianka - Mstkkabi 3:0.
Krakówr, 28 lutego. K. T . f i  - Manka- 

bi 3:0, K. T . H. - Sokół 2:2.
Poznań, 28 lutego. A . Z. S, - W arta  

2.0.
Łódź, 28 lutego. Ł ód ź  - W ilno  2:0. Za 

w o d y  m iędzym iastow e.
Ognisko (W iln o ) .  Ł . K- S. 3:1.

Szermiercza nrstrze- 
stwa Pn’$hK

W arszaw a , 28 lutego M  strzostw o 
Polski w  szpadzie zdoby ł: Segda (L e ­
g ia ), 2. F r id r ic h  (L w . KI. Szer.), 3. Su­
ski (L eg ja ).

M istrzostw o arm ii: 1. por Laskowski 
(L eg ja ), 2. Segda (L eg ia ), 3. por. Suski 
(I -egja).

Kategoria  podoficerów , klasa I. szpa 
da: 1. sierż P ieczyńsk i (I. L w ó w ),  2. 
sierż. Radke (C W S .).

Kategoria podoficerów , klasa I. sza­
b la: 1. sit. sierż. Radke, 2. sie-ż. Ł ę ­
czyński (L w ó w ),

Kategoria  podo ficerów  klasa II. s/ma 
da: 1. wachm istrz Śniegowski.

W  części w czora jszego  nakładu już 
donieśliśmy, że m istrzostw o Polski w e  
florecie zdoby ł Friedrich (L w o w sk i 
Klub S zerm ierczy ).

2?wody lefc&oatUety- 
ezne Lwowie.

W  niedzieię o d b y ły  się w  k ryte j la li 
p rzy  ul. Cetnarow skiej za- ody lekko­
atletyczne: b ieg  40 m. 1. S liv  ak (Sok. 
M .) skok w  wyiż 1. Paluch (Sok  M .)
1 58, rzut kulą 1. Kaniak (Sok. M .) 11‘82 
oburącz 22‘07.

Nardarskie mistrzo­
stwa Tatr.

W esterow o . 28 lutego, (os.) W  trze­
cim dniu zaw od ów  narciarskich o mi­
strzostw o T a tr  w  biegu narciarskim 
na 18 km. z w y c ię ż y ł Berych  (Po lska ) 
w  czasie 1:04:40. W  klasie II-g ie j 
p ierw sze  t r z y  m iejsca zajęli P o l c y .

Be serskie irstrzosHya 
tossawy i Łod?i.

Pięściarskie m istrzostwa W a rs za w y  
przyriosJy tyh iły  m istrzów  p ocząw szy  
od w agi m uszej: W ieczo rek  (C W S .).
Kazim ierski (Po lon ia ), Anders (TorJan) 
P :re,nzweig (Jordan), W ysock i (Jordan) 
Karpiński (C W S .), M ozersk i (Po lon ia ), 
Finn (Jordan).

Bcksersk:e n rstrzostw a Lodzi p rzy ­
niosły następujące w yn 'k i: (od w ag i
muiszei) Leszczyńsk i (IK P .), Spodenkie 
w ieź (IK P .), Cyran  (Z jednoczone), K ik  
czak (Sokół), S ew eryn  ik  (Sokół), 
Chm ielewski (IK P .), W urm  (Uh on), Ko 
narzew ski UKP.).

Z A W O D Y  N A R C IA R S K IE  K L U B Ó W  
Ż Y D O W S K IC H

W  niedzielę odby ły  się w e  L w o w ie  
ogć lro-po lsk ie  żydow sk ie  zaw od y  nar­
ciarskie; w  biegu pań na 8 km., starto­
wało 9; 1) Hansmanówna (D ror)
1:01:42; w  biegu panów na 12 km. 
startowało 42; ‘ 1) Kaiser (D ror) 
1:16:22. B ieg  d ru żyn ow y na 12 kra.: 
1) D ror 4:06:27.

240 narciarzy na siani®.
Z A W O D Y  N A R C IA R S K IE  O O D Z N A K Ę  S P R A W N O Ś C I.

W  dniiu 27 b m. K T N  i SN. „C za rn i" 
zo rgan izow a ły  ze startem  i m etą  na 
„Pohu lance" zaw ody  narciarskie o od­
znako sprawności, W  zaw odach  w zię ­
ła udział rekordow a ił ość zawodni- 
kóiw. W yn ik i.

B ieg  panów  12 km. S tartow a ło  ISO 
zaw odn ików . W yn ik i: 1) imż. M eisner 
(K T N .) 1:01:37, 2) Szimigdal (K TN .) 
1:01:5S, 3) dr. B ia lik iew icz (K IN . )  
1:02:20.

B ieg  pań na 8 km. S tartow a ło  40 za 
w odn iczek. W yn ik i: 1) Kostecka
tK TN ). 1:03, 2) G w izda łów na (C zar.) 
1:03:35, 3) Kwramówma (S trze l.)
1:04:10

Konkurs skoków  zorgan izow any 
w czora j na skouzmi na Pohulance, zgro  
maazit na starcie 20 zaw odn ików .

W yn ik i: 1) Lankosz J. (K T N .) ro ta  
226, 2) K arczew sk i (C zar.) nota 206.3, 
3 )° Rajski (C zar.) nota 184.7. Najdłuż­
s zy  skok wyko-nal Lankosz na 23 mtr

Pilica nożna na śniegu i mrozie.
TU R N IE J  P IŁ K A R S K I 

W  Z A K O P A N E M .

Zakopane, 28 lutego. (C S ). W  dn:ach 
27 i 28 bm. od b y ł się w  Zakopanem 
turniej piłkarski na stadionie z im ow ym  
W yn ik i są następujące:

Cracc via - W is ła  (Zakopane) 7:1 
(4:0).

W is ła  (ligow a ) - S trzelec 7:1 (5:1).
W  drugim dniu rozegrano spotkan a  li 

na low e:
Craco\ia - W is ła  4:2 (1 :1 ) Bramki

zdobyli dia C racov ii M a lczyk  trzy  i Ku 
Fiński, dia W  s.y Lubow iecki.

W isła  (Zakopane) - S trze lec  1:1.
I
(
j K atow ice, 28 lutego. (C S ). Na Śląsku
! rozegrano następujące m ecze: Ruch-

C horzćw  3:2 (0:6), M ys łow ice  - Śląsk 
6:1, I. F  C. - Kol. P- W  9:1.

W arszaw a , 28 lutego. (C S ). W arsza ­
wianka - Makkubl 5:1 (3:1).

Kranów , 28 lutego. (C S ). Garbarnia- 
Korona 18:1 (7:1).

Zawody marszowe.

$
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Na zdjęciu naszem  w id z im y  oddlział marszu elim inacyjnym  do w iosennych  
strze lców  z R zeszow a  w  ćw iczebnym  za w od ów  m arszow ych .

5 trze ie c tw o  —  sportem  o b ro n y
n a ro d o w e j.

Siaibł jest w  społeczeństwie zaintereso­
wanie sportem strzeleckim, choć spoirt ten, 
jako sport o zadatki i ozem znaczeniu dla 
obrony narodowej, cieszyć się winieni szczc 
gólnem zrozumieniem i jak najżywszent 
poparciem jak najszerszych w arstw  spole 
czeństwa. Poparciem nie platonieznem —  
lecz materjalnem i mora,lnem Dobrzy 
strzelcy, to p iz tc ie ż  asekuracja narodu 
przed inwazją. T o  żyw a  tw ierdza i mur 
obrony.

Niestety, sport ten nie rozporządza tymi 
środkami reklamy, które zwiększają roz­
głos i poznmie. Na zawodach strzeleckich 
brak trybun dla rozgorączkowanej i roz­
entuzjazmowanej publiczności i w szystkie­
go tego, co jest tłem do Hałaśliwej rekla­
my. Trudno w ięc i organizatorom tego 
spoirtu w  Polsce zdobyw ać odpowiednie 
środki materialne do rozwinięcia tego 
sportu do takich rozm iarów, by spełnić 
mógł swoje zadanie państwowe, zw łaszcza 
że sport ten ze względu na wysokie ceny 
broni i  amunicji należy q o  bardzo koszto­
wnych. To  też zawodnicy nart, pracują; 
zdała oa zgiełku, by pr.zez zaprawę zdo­
być potem laury cha Polski, odmawiają 
sobie nieraz wszystkiego, byleby tylko 

i posiadać odpowiednią oroń i nabyć po- 
' trzebną ilość amunicji do treningu. Mimo 
j braku poparcia w  szerszej m ierze strze- 
* Jeotwa przez  społeczeństwo.

j Polacy uzyskali w roku ub. aż cztery 
mistrzostwa świata,

a w ięc wy,noki, jakich żaden sport w  Poi-
I sce dotąd nie dał. M imo 'ednak tak w ie l­

kich sukcesów na arenie międzynaredo- 
j we.j, W ielka Honorowa Nagroda Sportowa 

za rok 1931 przyznaną została nic strze­
lectwu, oo św iadczy o nie-dostatecznem 
uznaniu wartości tego sportu.

Społeczeństwo nasze, otoczone potężny­
mi wrogam i z zachodu i wschodu, nie Fro­
mmie granicami naturalremi, przykład 
brać wńnno ze Szwajcarów, w  dogodniej­
szych politycznie wrarumkach bytujących,

i traktować strzelectwo jako sport 
narodowy.

W  wioskach, miasteczkach i miastach, 
gdy odbywają się zaiwody, jak na jżyw szy 
brać w  mich udział, inte-esować się wywli- 
kami, i pobudzać zaw odrtków  przez fun­
dowanie nagród, odznak i t. p. Otaczać 

! strzelectwo poparciem morailtiem, a ma­
terialnie popierać bez względu na przeko­
nania polityczne, wpierać jak najwydatniej 
wszelkie im prezy powiatowych komitetów 
p w . i organizacji strzeleckich na ten oei 
urządzane. W ydatek na ten cel poniesiony, 
wróci się kiedyś, gdy niebezpieczeństwo 
nadbieży, tj snąckrotnie!
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Zw iązek  W y d a w c ó w  Dzienników  
Lw ow sk ich  stw ierdził na podstawie 
d łuższych obserw acyj, że  n iektórzy 
sp rzedaw cy  gazet prow adzą na szko­
dę w yd aw n ic tw  najrozm aitsze mani­
pulacje p rzy  sprzedaży dzienników, a 
w  szczególności, że  n esumienni sprze­
daw cy  ciągną zysk i ze stratą w yd a ­
w n ictw  z w ypożyczan ia  gazet, o trzy ­
manych do kom isowej sprzedaży.

Zw iązek  W y d a w c ó w  postanow ił za­
stosow ać jak najostrzejsze represje 
w  stosunku do tego rodzaju oszukań­
czych  manipulacyj i w obec kilttu kon­
kretnych fak tów  zw róc ił się do w ładz 
sądow ych  o przeprow adzen ie śledz­
tw a i ukarania w innych oszustwa.

Z w racam y uwagę na to, że  w y p o ­
życzan ie  dzienników  p rzez sprzedaw ­
ców  jest karygotlnem  nadużyciem , a 
osoby dom agające się w ypożyczan ia  
stają s.ę. w spółw inne tego przestęp­
stwa.

Zrzeszone w  Zw iązku W y d a w có w  
D ziefw rków  Lw ow sk ich :
„C h w ila ", „Dziennik L u d ow y ", „G a ­
zeta Lw ow rska“ , „G azeta  Poranna", 
„II. Kurier C odzienny", „Kurjer L w ó w  
ski“ , „S ło w o  P-olskie", „W ie k  N o w y " .

OóGty letnie W. P.
Tegoroczna akcja obozów  tet.iich unor­

mowana został? rozkazem dyrektora Pań­
stw ow ego Urzędu W . F. i P. W . następu­
ją :o-

Począw szy  od kw.etnla odbywać się 
będą obozy Instruktorskie kadry Kontrak­
tow ej p. w . W  czerwcu odbędą się 7— 14 
dniowe obozy dla członków p. w., a 
w  lipcu i sierpniu 3-tygodniowe obozy le­
tnie n i zakończenie II stopnia p. w . huł- 
ców  szkolnych. 4-tygodrriowy obóz Legji 
Akademickiej dia m łodzieży p. w. ze 
wszystkich szkól akademickich odbędzie 
się w  lipcu w  Solcu Kujawskim. O bozy 
p. w. specjalne, jak p. w. elektrotechniczne 
go. radiotelegraficznego, geograficznego 
trwać uędą po 4 tygodnie \ odbędą rtę w  
lipcu. 3-miesięczne obozy lotnicze odbędą 
się w  Lucku i w Łodz 4-tygodmćowy obóz 
żeglarstwa yachtowego odbędzie sd w  
Gdyni w dwóch turnusach w  lipcu i sier­
pniu, tnkiż obóz żeglarstwa śródlądowego 
odpędzie się w  Trokach.

Program  obuzów męskich w. f. przedsta­
wia się następująco: 4-iygodiiaowe obozy 
zostaną zorganizowane dla słuchaczy I ro­
ku C. I. W . F „ dia słuchaczy studium w. f. 
Uniiw. poznańskiego i słuchaczy studium 
Umw. Jagiellońskiego. Obozy db  nauczy­
cieli zorganizowane będą przez Min. W. R. 
i O. P. przy pomocy P. -J. W . F „ jeden db 
nauczycieli szkół średnich i 7 dla nauczy­
cieli szkół powszechnych.

Dla kobiet przeprowadzone zostaną: 
obozy w . f. dl? przodowniczek, dla wistruk 
tarek, obozy wędrowne z metodyitą w y ­
cieczek krótkich i z metodyką turystyki 
i obozownictwa. oboz., gier i gimnastyki, 
oraz obóz przeszkolen iowy dla insiniKta­
rek p. w. kobiet. Dalej takież obozy dla 
nauczycielek, jakie projektowane są dla 
nauczycielu i dla słuchaczek C. I. W . F. i 
studjów uniwersyteckich. O bozów  p. w. 
kobiet będzie 5 typów : Instruktorskie, dla 
człon! tń hufców szkolnych, d'a m łodzieży 
pozaszkolnej, dla robotnic, wreszcie kró­
tkie obozy metodyczne.

Pozótem  przy współpracy p. U. W . F. 
zorganizowane zostaną obozy dla przodo­
wników gier sportowych, ooozy harcer­
skie męskie i żeńskie, obozy wędrownt 
kolarskie w  każdym Okręgu Korpusu, obo­
zy  wędrowne Związku Osadników, ■wę­
drówki gv'lażdzistc Polskiei YM CA, w re­
szcie obozy Związku Strzeleckiego, obozy 
dla dzieci i inne. Ogólna ilość uczestników 
w  obozach P. U. W . F. i P. W . przew i- 
dziara jest w  w ysokośd  15.000.

Z SZERMIERCZEGO SEZONU.
W  Poznaniu rozegrane zostało pot rana- 

łow e spotkanie o drużynowe mistrzostwo 
Polski w  szabM pomiędzy maeiscowrym 
A. Z. S. a Sląscim K ’ubem Sze-m ierczrm  
z  Katowic. Zw ycięży ła  drużyna poznańska 
w  stosunku 5:4.

W  dniach 26, 27 i 28 lutego w sali Ośrod 
ka W . F. rozegrane zostaną zaw ody szer­
miercze o m istrzostwo Armii i Polski w e 
fjoreoie, szpadzie i szaiblu

Pozatem  odbędą się 2o lutego zaw ody 
kobiece o mistrzostwo Polski.

I Teu-mónarz zaw odów  szermierczych zo ­
stał nieco zmieniony i najbliższe Imorozy 
rozegrane zostaną jak następuje: 26— 28 II: 
m istrzostwo Polski i Armji, 13 III .  mecz 
amatorów z zaw odowcam - 10 IV :  turniej 
z wyrównaniem, w  maju: kobiec* mistrzo­
stwa Polski w  Po®naniu.
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SA LD O  B ILA N S U  H A N D LO W E G O  

NIEM IEC

za styczeń  okazało się dodatsuieni. 
w ykazu jąc nadwyżKę w y w o zu  naa 
p rzyw ozem , w yraża jąca  się w  kw ocie  
Rr-icb smark 105 m ilionów . R.

P R Z E P E Ł N IO N E  SRU AD  Y M Ł Y N Ó W  

W Ę G IE R S K IC H .

W  dniu 1 styczn ia b. r. posiadały 
m łyny w ęgiersk ie  na składzie a ż  420 
ts siecy centn. metr. mąk'. R.

P O W A Ż N A  FU ZJA  B A N K Ó W  

W E  W Ł O S Z E C H .

Jak donoszą z Mediolanu, zapadło
już defin itywne postanow ienie w c ie le ­
nia Banca Com m erciale Triestima do 
Dańca Com m erciale Italiana. R.

G O S PO D A R C Z E  ZB L IŻ F N IE  

P A Ń S T W  SU K C E SYJN YC H .

Dnia 12 i 13 lutego b. r. odbyła się 
w Budapeszcie konferencja osobistości 
ze św iata gospodarczego i po lityczne­
go państw sukcesyjnych, a to: Polski 
(pp Lednicki i K rzyżanow sk i). W ęg ie r , 
m gosław ji, Rumunji, C zechosłow acji i 
\ustrji nad realizacją gospodarczego 
zbliżenia w ynnem onycli państw. Ob­
szerny referat w yg ło s ił znany bo jow ­
nik ideji gospodarczej un.ii środkow o­
europejskich, znany pisarz-ekonom ista, 
p dr. TJantos. b. minister w ęgiersk i. R.

P O W R Ó T  B A T Y  Z D A LE K IE G O

W S C H O D U .

Prasa czeska (specjalnie P ra g e r  
P resse '1) rozpLu ie się szeroko  o po­
d róży  w ie lk iego  przem ysłow ca cze ­
skiego ..szewca ze  Zlinu“  Tom asza 
B a ty  na Daleki W schód —  a to w  
zw iązku z jego  pow rotem  w  dniu 14 
lutego b. r. do Zlinu. Bata, w ra z  ze 
sw oją  ekspedycja przeleciał na sw ym  
I1avilandzie od dnia 10 grudnia 1931 r. 
32.500 km. R.

PR ZE D ŁU ŻE N IE  U M O W Y  
Z „S O W P O L T O R G IF M “ .

W  ostatnich amacli przedłużono w  
M oskw ie  um owę dotyczącą prac 
„S ow po lto rgu “ , na p rzeciąg  roku. R.

= * ć S

i  o p i e r a j  p r z e m y s ł  r o r t z tm r t  

(ł<i,ss p r a t  f  l - e z r a b a tn //

P ro g ra m  r a d o w y .
poniedziateh, 29 lutego.

Lw ów  (381) soaz. 11.45: Codzienny prze 
j gląd prasy polskiej. 11.58: Sygnał czasu 
1 -r-Obscrw. Astronom. ■„ \Varszawic, hejnał 

z W ieży  Mariackiej w  Krakowie. 12.10: 
Koncert z płyt gramoi. 13.10: Urz. komu­
nikat Państwc Insc. Meteor. 13.15: Komu­
nikat gospodarczy. 13.25— 13.40: P rzerw a 
i3.40: PogactanKa rolnicza. 13.55: Muzyka. 
14.00: Pogadanka rcmicza. 14.15: Muzyka. 
14.20: Pogadania rolnicza. 14.35— 14.00:
Przerw a. 15.u0: P ły ty  gramofonowe. 15.lo : 
Przegląd komuni.Kacyjny. 15.25: Odczyt z 
cyklu dla nauczycieli. 15.45; Giełda pie­
niężna oraz komunikat dla żeglugi i ryba­
ków' 15.50: P ły ty  gramol. 16.00: skrzynka 
pocztowra dia dzieci w  oprać. p. Ady Arzt- 
JampoisKiej. 16.10: P łyta  gramof. 16.20: 
Lekcja ięzyka francuskiego (kurs elemen­
tarny). 16.i0: P ły ty  gramof. 16.50: Spra­
wozdanie Sekcji „Radio dzieciom". 17 10: 
„Jak uczym y się m ów ić" w yg i. prof Kaz. 
Aidukiewicz. 17.35: M uzyka lekka z ka­
wiarni ..Gastronomia" w  W aiszaw ic , 18.50: 
Rozmaitości. 18.10: O dozy tamie programu 
na dzień następny 19.15: „S p raw y  robotni 
Oae“  w  oorac. p. A. M ichałowicza. 19.30: 
W iadomości sportowe. 19.35: W -isowy
dziennik , adjowy. 19.50: „Dama P ikow a" 
opera Czajkowskiego. W  przerwach felie­
ton p. t. „P otęga  słow a" w ygł. p. W . Gra­
biński Dodatek do P ias. Dziennika R id i. 
oraz komunikaty. 23.40— 34.00 Muzyka z 
kawiarni „Szkockiej" w e  Lw'owie.

W arszaw a (1411) godz. 12.10, 15.50: Mu­
zyka z p łyt gramof. Ir .50: U tw ory  na g i­
tary nawajslri-e. —  Helsingfors (368) 19.10: 
Pia Ravenna odśpiewa arje i pieśni. — 
Perlin (418) 20.00: „P o ry  roku" om orjum  
Haydna. —  W iedeń (517) 19.00: „Kawaler 
srebrnej tó ży “  opera R. Straussa —  Ka- 
lunuborg (1153) 20.15: Muzyka operetko­
wa. —  Daventry U 554) 21.00: Radjokapa­
rat. — Paryż (1724) 21.00: „Lenise" opera 
Chaipentiera

Wtorek, 1 marca.
L w ów  (3S1) godz. 11.45: Codzienny prze 

gląd prasy polskiej. 11.5S: Sygnał czasu 
z Ohserw. Astronom, w  W arszaw ie, hejnał 
z W ie ży  Mariackiej w  Krakowie. 12.10: 
Koncert % płyt gramof. 13.10: Urz. komu­
nikat Państw. Inst. Meteor. 13 15: Komu­
nikat gospodarczy. 13.25— 13.40: Przerwa. 
13.40: pogadanka rolnicza 13.55: Muzyka 
14.00: Pogadanka, rolnicza. 14.15: Muzyka. 
14.20: Pogadanka rolnicza. 14.35— 14.00:
Przerwa. 15.00: P ły ty  gramofonowe. 15,15: 
„Chwilka lotnicza". 15.20— 15.25: Przerw a. 
15.25: „Jak urządzić nowoczesną kuchnię 
w  nowych i starych domach" wryg{. p. Ma- 
rja ChmicLeńsKi. 15.45: Giełda pieniężna
oraz k om unikat dla żeglugi i rybaków'. 
15.50: Program  dla .mrocizieży * dzieci .star­
szych: a) felieton prof. A. Janowskiego
„Na obczyźn ie": b) feljeton p. ML W o y ło - 
wócz-Grabińśkiej p. t. „Śmiech i łzy ” . 
16.15: P fy ta  gramof. 16.20: Odczyt. 16.40: 
P ty ty  gnamot. 17.10: „C o  uo jest popra­
wność morwy11 w ygł. prof S. Słoński. 17.35 
Popołudniowy koncert symfoniczny; w y­
konaw cy: orkiestra Filliar. Wairsz. pod
dyr. J. Bojanow'akiego i E. HoiodysLi (fo r­
tepian). 18.50: Rozmaitości. 19.10: ,.W ia~ 
żenią z zim owej w łóczęg i po Karpatach" 
w yg ł prof. J. B. LiwoczyńskS. 19.25. P ły ­
ta gramof. 19.30: W iadomości sportowe
19.35: Odczytanie programu na dzień na­
stępni i p łyty  gramof. 19,45: Pras. Dzien­
nik Radj. 20.00. Feljeuon p. t. ,M iłość  —  
czystością języka" w yg ł. red. J. Kadtm- 
Bandrowski. 20.15: Koncirt popularny, w y  
konarwcy: orkiestra P. R. pod dyr. j . O zi- 
mińskiego, W . Kochański skrzypce) i  L. 
Urstein (akortip.). 2155: Skrzynka poczt, 
techniczna, koresp. bież otr ówi 1 porad 
technicznych udzieii fnż. J. Mińskiit 22.10: 
Pieśni polskie i francuskie w  w rk  p. Lu izy 
LlewDlyn..Jareckiej, a-komp. p. T . Seredyń- 
s,ki. 22.40: Dodatek do Pras. Dziennika
Radj. 22.45 Urz. komunikat Państw. Inst. 
Meteor, i komunikat policyjny. 22.50— 24.00: 
M uzyka taneczna z „Bagateli" w e  Lwowie.

k r o n ik a  zb o ro w s K a .

Z e  ś w i a t a .
+  Kongres prawników' słowiańskich.

W  r. 1933 odbędzie się W B ratys ław ie  
(C zechosłow acja ) kongres praw ników  
słowiańskich. Kom itet Organizacyjny 
kongresu urządził konkurs na tem aty 
obrad, k tóry  dat w  w yn iku  226 urnoR 
wowa-nych p ropozycy j i odpow iedzi z. 
w szystk ich  zainteresowaną ffh Krajów, 
przew ażn ie jeciuak odpow ied a  nade­
sz ły  z C zechosłow acji i Polsk i. Auro­
rami p ropozycy j tem atycznych  są g łó ­
w nie p ro fesorzy  uniwersy feccy' j sę­
dziow ie

- f  Pochodzen ie człow ieka . Ekspe­
dycja  archeologów  angielskich, która 
ukończyła sw e prace w  O ldow ay, nad 
jeziorem  Taugayilka, w  A-frycc, p ow ró  
cila d o  Nairobi. O dkrycia  dożonane 
przaz prof. Leankey, R eok  i hmpwood 
są zdaniem ich, decydujące dla rew i­
zji dotychczasow ych  pog lądów  o  daw  
ności istnaenia ua z ;emi ga.unku homo 
sapiens. Odnaleziono m ianow icie na- 
rzedzię  z  krzem ienia obok szkieletu 
Dimotherium, krórego istnienie odno­
szą pa leon to logow ie do  t. zw . okresu 
m jocenicznego. O tóż w  tym  okresie, 
wectłag dotychczasow ych  danych , 
cz łow iek  jeszcze  nie istniał, nie znaj­
dowano też  żadnych wykopalisk, 
św iadczących  o jego  b yc ie ; tym cza­
sem szkielet Dinotherium zna jdow ał 
się w  sąsiedztw ie w ykopa lisk  dowo­
dzących, #• człowi-ek żyd już w .o k r e ­
sie mjoceniicznyni. N a leży  w iec  p rzy ­
jąć obecnie tezę, iż c z łow iek  ż y ł  już 
w  A fry ce  wschodniej w  epoce o  w ie ­
le wcześniejszej, niż sądzili dotych ­
czas uczeni.

r = Q =

Rozwói Związku Strzeleckiego. _
Idea Zw iązku  S trze leck iego na terenie 
naszego powiatu zaczyna krzepnąć i 
uwydatn iać się w  form ie iwte-nzywmej 
pracy, w  dziedzin ie orSSritóacyjnej i 
ośw iatow ej. W y ra zem  tej p racy  są od 
d zia ły  rozm ieszczone w  poszczegó l­
nych ośrodkach w  liczb ie 23 i P o w ia ­
tow e  K oło  P rzy ja c ió ł Zw iązku  Strze­
leck iego w ra z  z-e srwo-je.mi kołam i lokal­
nemu Cała  elita społeczeństw a nasze­
go powiatu, nauczycielstw o, urzędni­
c y  i księża zorgan izow an i są w  Kole 
P rzy ja c ió ł Zw iązku  S trze leck iego  i za­
silają w  ten sposób fundusze te j o rga ­
nizacji, której cn ar akt er jest państwo- 
w o-obronny. Fundusze te przew idzia ­
ne są w  budżecie na rok b ieżący  ze 
sam ych tytko składek na k w o tę  3500 
złotych.

Akcję o św ia tow ą  w  Zw iązku S trze ­

leckim na teranie powiatu p row adzi 
w y łąo zn ię  nauczy eielstwo. D la orien­
tacji n a leży  nadmienić, że  w  okresie 

; od 1 styczn ia 1931 do kibica paździer- 
! ni-ka 1931 w yg ło szon o  w  23 oddzia­

łach 223 od czy tów  i pogadanek, urzą­
dzono 23 przedstaw ień, 37 obchodów  i 
56 zabaw' tow arzysk ich . O prócz +ego 
staraniem referenta rolnego p rzy  tu­
tejszym. W yd z ia le  P o w ia to w ym  p. J. 
Jurczaka urządzono tv Oddziałach 
Zw iązku  S trze leck iego  18 dwudnio­
w ych  kursów  rolnych. T o , że  praca w  
Zw iązku Strzeleck im  w  naszym  po­
w iecie tak dobrze rozw inęła  się, jest 
g łów n a  zasługa tutejszego starosty po 
w ia tow ego  p. Alfreda Kocota, k tóry  
m eszczędząc sw ego  trudu i pracy, po­
tra fił skonsolidować ca łe  społeczeń­
stw o i nastaw ić do p racy  państw ow o- 
tw órczej.

K a ż d y  n u m e r  d o w o d o w y  liczy  s fę  
25 g ro s z y .

NAUK A I W Y C H O W A N IE

K UR S
tańców najnow.ysz\ch rozpoczynani) 2 mar­
ca. Ć w Lzen ia  ka.dą niedzielę No wirem, 
Piłsudskiego 16 . .. 608

O /

G uR Ą C ZK Ę
podczas grypy g a s :. .  uos.ionale synteiy- 
czne wodv mine-alne fabryki „Zurow in". 
Do nabyci? po|edvncaO we wszystkich apte 
kach. tO 7

RUF! IS KING. 48)

„Pieniądze, albo życie”
(M U R D ER  DE LU X E .)

Przekład autoryzowany  
z angielskiego.

(C iąg dalszy.)

—  P ręd k o !
Antoni szukał p raw ie  spara liżow a­

nemu rękami, nic m ogąc trafić na w ła ­
ściwą kieszeń. W końou znalazł ie  w  
kam izelce. Już obdarł opakowanie i 
chciał zapalić, g d y  poczuł na p izegu - 
bie prawej ręki zimne, lepkie, żelazne 
palce, a na policzku g o rą cy  oddech, 
k tó ry  w ionął mu w  uaho strasznem  
s łow em : ..Pam iętaj11. Jednocześnie
drugie palce w yszarpn ę ły  mu z ręki 
zapałki. T ak iego  p rzeraża jącego 
wstrząśnie nia nie doznał -nigdy w  ż y ­
ciu.

I znów  roz leg ło  się szuranie po po­
dłodze.

Rzucił się w  strouę.skąd go  doszło, 
ale natrafił na próżn ię i .potknąwszy 
się o  krzesło, runął na podłogę.

—  Tutaj —  tutaj! —  zabrzm iał głos 
Biillmgsa. 9

—  Idę ! —  zaw o ła ł B arry , biegnąc.
—  Aaa —  rzek ł Billings. —  Ja —  ra 

tuj mnie...
M ilczenie.

Pięć sekund mt-łczemu.
Św iatło .
Lamp-'' za b ły s ły  xak samo nagie jak 

zgas ły  i oazom  Mrecnych ukazał się 
przerazająr\ w idok . BiSHugs stał opar 
ty  o ścianę z  rękojędcią sztyjetu, w y ­
stającą z  pod lew e j pachy. A le zaraz 
zachw iał s ię i upadł.

O H yaue d rzw i k orytarza  chw ia ły  
się lekko.

W szy s c y  rzucili się d c  BBlingsa —  
Antoni —  G eorgina i —  o  d z iw o ! —  
W yeth . B a rry  zniknął. D ostrzegł 
chw ianie się d rzw i j  y y d a w s z y  bojo­
w y  r-krzyk oogon ii za  Mwaihem 
Thrummem.

—  Tatusiu —  zapłakała Georgina —  
tatusiu...

Billings jęknął.
Jęknął, dzięki Bo-gu, i o tw o rzy ł o- 

czy . P rze z  chw-i-Ie p a trzy ł naokoło pu­
stym  w zrok iem  po-czem jęknął dnrg 
raz i w sta ł W zirok jego  za trzym ał się 
niepewnie na W yethće z taki-m w yra - 
tem, jakby pc-eta b y ł upiorną, senną 
mara. odporną nawet na św iatło, a 
blade policzki nabie-gły obficie krw ią 
FłrzjTpommiał sobie w szystko .

—  P ew n ie  mi -rozdarł kurtkę i lekko 
zadrasnął pod pachą —  rzekł. _  Ale 
wstrząśnienie b y ło  w-ielkie.

—  Zadrasnął? —  n o w ió rzy la  z 
trw ogą  Geo-rgina. —  Niech tatuś zdej­
m ie kurtkę.

—  Moja droga, już dość -mi dzisiaj 
naaozkaizywałaś!

Kurtka 'sjechała z  ramion i na bia­
łej koszuli —  pod pachą —  ukazała 
s-ię b rzydka  smugą krw j.

—  N ieba ! —  zaszem ral W yeth . —  
Ja zem dleję

—  P roszę  b a rd zo ' _  rzek ł Rilkngs.

Poe ta  osunął się na podłogę-.
Antoni podniósł g o  i p o ło ży ł na so­

fie.

—  W o d y  —  zażądał słabym  glose-m 
W yeth . —  Gdzie ja jestem ?

—  Ja mu dam w o d y ! —  zg-rzyt-nał 
dziko Billmgs.

—  G-eniu — rzek ł Antoni — ■ zabie­
ram cię do sw ojej kajuty. Panem  
W ye tiiem  zajm ie się pann-a Ueorgi-na. 
T w o ja  rana bardzo k rw aw i.

Georgina spojrzała z  nieukrywana 
odra-zą na poetę, k tó ry  trzepotał b ez­
silnie b ia lem i rękami.

—  Ja idę z tatusiem —  rzek ła  lako­
nicznie.

—  N ie potrzebuję tw o je j opieki —  
zaprotestow ał Billings. —  T o  ty łk o  za­
draśnięcie.

—  Tak. kochamy —  "zekła oónka. uj­
mując go  poc’ ramię.

—  Chciałbym  jeszcze dać w o d y  te­
mu elfow i. Ja...

— Chodź —  rzek ł energiczn ie An to­
ni.

Billings schylił się, chcąc podnieść 
sztylet.

Paskudny nóż...

—  N ie ruszaj tego —  p rzes trzeg ł go 
W o n i.  —  Zostaw  tak jak leży . Niech 

B a ir y  zobaczy. W iesz , odciski pal­
ców . Jeżeli nie T łrum m a, to niech 
B óg  ma nas w  sw oje j op iece —  bo w  
takim razie kto b y łb y  m ordercą?

—  G d y  Dym go  zdoła ł dotknąć — 
m-ruknąi Billings, zezu jąc ku sofie —  
tobjun zgadł.

—  Nonsens —  -rzekł Antoni i trójka 
poszła do „ego kajuty.

—  Niech się tatuś p o ło ży  —  rzekła 
Georgina wskazu jąc na łóżko. —  Ja 
pójdę do kapilaiia po środki opatrun­
kow e.

Biilitigs za ją ł dla zasady  fotel, ale 
u-c mu to nie pomogło-, bo Georgina 
w ró c iw s zy  zmus-iła go, żeby  się poło­
ży ł.

— Niecli się pan dow ie, c zy  już tego 
łot-ra złapali —  zw-róciła się do Anto­
niego. —  Ja tymczase-ni opatrzę +atu- 
sia. W s zy s c y  latają pc statku ja-k w a r­
iaci i nie mogłam  sio n iczego dow ie­
dzieć.

— N ie odchodzi —  rzek ł błagalnie 
Billings,

(C . d. n )
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